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nawet możność udiielama zasilków, bez pta.tme dl-zewo i po ba1'llzo 'n1.Skiej ceme ne wedłUg formUły ustanoWiOnej prze~ ~o.
nadziei ZWI·OtU. Zwykły kredyt bankowy cegłę, był uwolniońy nazawsze od służby mitet taryfowy ministeryum skarbu, Jezelt 
dla przemy,słu był dwojakiego rozwoju: po- wojskowej i na mniej lub więcej długi prze· dotychczasowa opłata była wyższą., a w 
życzki długoletnie (do }2Iat), zabezpieczo- ciąg czasu - od kwateruuku i wszystkich przeciwnym. razie, gdyby dotychczasowa 
ne zastawem nieruchomo§ci i maszyn fa· podatków i d\lnin; niektórym z nich w do- opłata okazała się niższą., ma być stoS?' 
brycznych i krótkotermiuowe (9 miesięcy) datku dawano pieniądze na zagospodaro· waną. taryfa isnieją.ca z prawem podw~
na weksle, właściciela fabryki, lub na za- wanie. Słowem nie pozostawało im nic in· szenia jej w granicach opłat obliczonych 
staw maszyn. Tym sposobem wła§ciciele nego, jak tylko pracować i zbierać owoce w sposób powyżej określony, lecz nIe wy
zakładów przemysłowych za pomocą. banku swej prasy, co też, ku chwale swej, robili. żej niż o 61's. na wagonie. Za ptzewóz 
zamieniali ,ie niejako z kapitału nierucho· Ubogie wioseczki w ciągu lat kilku prze- otrą.b, makuchów i kartofli projektowaną. 

DzlalalDoAt\ J>aakn pol.klego. mego na obrotowy. Pożyczki ńłllgotermiuo. mieniły się na wielkie ogniska przemysło- jest oplata niższa o 10% od opłat za 
Bank polski pelnił czynności rozliczne: we zniesiono w roku 1870, a do tego cza· we i miasta fabryczne, jak Łódź, Zgierz, przewóz zboża. 

dyskontował weksle, wydawał pożyczki Da 8U bank pożyczył przedsiębierstwom prze- Pabianice, Zduńska Wola, Ozorków, Czę· Handel. 
zastaw rozmaitych wartości , płodów, towa- mysloWYlll 7,. mil. rubli, w tej somie 851 ,000 stochowa, Tomaszów i inne, z tysią.cami - Przez Warszawę przechodzą stale zna-
rów i wyrobów. Szczególniej doniosle zna· fabrykom sukna, płótna i wyrobów bawel- fabryk i milionami wytwórstwa. Z kraju czne partYEl ryb, wysyłanych z Cesarstwa 
czenie mialy sklady wyrobów ·wełnianych, nianych. Bank polski ocalił od upadku za· czysto rolniczego, Królestwo Polskie szyb- za granicę. Przeważnie są. to ryby z Do
założone pJ'zez bank w roku 1829. Sklaay kłady żyrardowskie, które ,teraz l'ozwinęły ko przemieniło się w przemysłowo·fabry· nu wysyłane do Berlina a niekiedy, i .do 
te oddawaly liczue usługi przemysłowcom: się na największą. fabrykę płótna w calem czne, z dosyć znacznym naówczas wywo· Wiednia· a nawet do Tryestu. PrzeclęCIO' 
najpierW', przechowywano tani weinę zaku- państwie ruskiem. Za cały czas swego ist- zem do Rosyi: już w roku 1824 wartość wo trzy ' wagony z ładunkiem ryb .przecho· 
pioną przez bank 1Ia l'acllOnek komisyi nienia, t . j. przęz lat 50, bank wydał wywozu do Rosyi przewyższała ił mil. ru· dzą co tydzień przez Warszawę l handel 
spraw wewnętrznych i oddawaną na kre· przedsiębierstwom handlowym i przemyslo· bli, a z końcem dziesięciolecia doszła do w tym kierunku wzrasta ciągle, gdyż zwol
dyt fabrykantom; następnie fabrykanci i wym przeszło 90 mil. rubli zaliczek i przy- 7':""8 mil. rubli. Rozwojowi przemysłn su- na biorą. w nim udzlat i miejscowi handla
kupcy mogli tam złożyć swoją wełnę (co niósł skarbowi do 30 mil. zysku, czyli kienniczego sprzyjala bliskość Saksonii i l'ze, którym zbyt zagraniczny wydaje się 
utrzymało się do dzi§ dnia, jako funkcya 8% z obrotu. J emu przedewszystkiem za- Szlązka z ich rozwiniętą. hodowlą. owiec, korzystniejszym, pomimo wysokich cen na 
warszawskiego kantoru banku państwa), a wdzięczyć należy szybkie podniesienie się dzięki której średnie i wyższe gatunki su· miejscu. Z nad Donu idą. głównie sanda
wzamian~ otrzymywali pożyczki na zastaw wytwórczo~ci kraju. kua polskiego co do gatunku nie ustępo- cze, z Królestwa szczupaki. Ryby przewo· 
takowej. Prócz tego bank wydawał także Za panowania Cesarza Mikołaja I·go wały wyrobom P&Jstarszych fabryk ru· żone są. w zwykłych wagonach, obłożone 
pożyczki na zastaw zboża, miedzi, żelaza, wszystkie powyżej WYlIlienione środki I ul· skich. ~ grubą. warstwą lodn. Z uwagi na wzrasta.-
cukru i innych towarów złożonych w skla gi były potwierdzone i utrwalone; tak np. jące zapotrzebowanie zagraniczne, jak do-
dach banku. Pożyczki te byly wielką. po- w roku 1859 uwolnienie obcokrajowców od ' Prąpmysł, handel l' komulll'kacyp. wladuje się .Kuryer warszawski" , pewne 
mocą dla handlu, a w następstwie i dla powinności wojskowej było rozszerzone tak· ilU U kólko przedsiębierców zamierza zawią.zać 
przemysłu, gdyż kupiec, otrzymawszy go- że na robotników górniczych w zakładach -- spólkę w celu podniesienia hodowli ryb w 
tówkę na zastaw 'kupionego i przywiazio- skarbowych Królestwa Polskiego. Akcyza. kraju i rozwinięcia handlu tym artykułem. 
nego na sklad towaru, mógł zaraz Ul'egu- Działalność banku polskiego zlI!\jdowała -. Wiestnik finansow" oglaszaNajwy- - Grupa obywateli, kupców i przemy-
lować rachunki ze sprzedawcą., a sam to-, zawsze poparcie; linne środki także nie po· żej zatwierdzone w dniu 3 września r . b. słowców Kalisza wystą.piła do władzy gu· 
waJ.' ·wykupywać częściowo, w miarę mo- zostały martwą. literą i przechodziły w ży· postanowienie komitetu ministrów, na mo- bernialnei z prośbą. o Ul'zą.dzenie w tem 
żności. cie. Wszystko to przyciąguęło do 10 tysię- cy którego od ąpirytnsu wszelakiej mocy, miellcie tygodniowych jarmarków na konie 

Oprócz tego, bank udzielał także rzeczy· cy rodzin zagranicznych, głównie z Nie· tak oczyszczonego jak i nieoczyszczonego i wszelki inwentarz żywy. 
wistego kredytu rolnikom na ulepszenia miec. Bo i jakżeż miały one nie iść ze swej wypalonego przed 13 lipca ~'. b., a wywie- - Ministerynm spraw wewnętrznych 
gospodarstwa, co 'w konsekwencyi także ojczyzny,. gdzie było im ciasno, do kraju, zionego za granicę po tym terminie, bez- wydało rozporządzenie, ażeby wszystkie 
nie mogło pozostać bez wpływu na rozwój który z taką go~cinnością otwierał przed akcyzowe odliczanie dopełniać się ma w okręty przybywają.ce do portu sebaswpol-
przemysłu. Najważniejszemjednakz wszyst- iIiemi swe objęcia? Dzięki troskliwości rzą· stosunku 51/.%. sklego i 'eupatoryjskiego z zakażonych 
kiego bylo to, że z rokiem 1834 do ban- du l'uskiego, każdy niemiec fabrykant i Drogi żelazne. dżumą. i cholerą. miejscowości (Awarya) 
ku przeszedł fundnsz fa.bryczny, razem z rzemie§lnik, chcący przenieść swą pracę i - "Grażdanin" dowiaduje się , że zjazd zawracane były do Teodozyi dla odbycia 
obowiązkiem starania się o rozwój prze- sztukę w granice Królestwa Polskiego, o· reprezentantów kolejowych l -ej grupy tamże kwarantauny. 
myslu fabrycznego. ~ funduszu tego, któ· trzymywał, jeżeli prosił o to, pieniądze na przedstawił ministrowi skarbn do za· - W ministeryom skarbu, jak donoszą. 
ry otrzymał miano .fabryczno-żelaznego", przesiedlenie; przybywszy na miejsce i do· twierdzenia projekty taryf specyalnych na .Petersb. wiedomosti", złożono w tych 
czerpano ciągle pożyczki na przedsiębier· pełniwszy pewnych formalno§ci, wybierał przewożenie towarów zbożowych w komu- dniach uzupełnioną. nstawę banku w Liba
stwa fabr~czno.przemysłowe, przyczem po- $obie kawał gruntu miejskiego, który dosta· nikacyi bezpośredniej. Według tych pro- wie mają.cego zajmować się interesami 
czątkoW() Ido roku 1852) dopnszczoną. byla wał bezpłatnie, ao budowy otrzymywał bez· jektów, mają być pobierane opiaty obliczo· giełdowemi. 

ODCINEK DZIENNIKA ;t;ÓDZKIEGO. się do zaj ęć Już obsadzonych, mIeJsc prze./ rzyłby wpraWdzie w podobieństwo swego IllJ08k.on~~ scnaraKteryzowame dzie~nikar. 
pełnionych, lepiej byłoby wziąć się do tych, konterfektu, upatrywałby raczej w nim po· stwa. Pismo to i to ma takie zdarue, my 

: które same idą w ręce. Tylko nie trzeba dobieństwo do oblicza najbliższego przy ja· będziemy mieć przeciwne; zgodzi się na na.-

RÓŻNE ECHA. czyniĆ tak, j,ak czynią. pewni kupcy, któ· ciela, ale zobaczywszy na tem ob~czu p!a- s~e, my 8W?je w tej chwili zmienimy .. ~ó
rzy korzystaJą.c z bezczynno§ci izraela sta- my i skazy, począ.łby zastanawIać SIę: WląC o kobIetach, Encyklopedya oznaJmIa: 

Sklepy z owoeami.-,Eneyklopedy& humorn". - Na
sz> młodzież peina n&dziei.- T •• tr.- Cyrk.- lito

.-Reformy Wl .zpi.talact 
Jesień, pora owoców. Z drzew zdjęto 

rumiane jabłka, zlorfsto· zielone gruszkl, 
przezróezyste grona' winne, które opuściły 
swe latorośle przed czasem, nim zupelnie 
dojrzaly, i' wiele innych płodów wabi prze· 
chodniów zapachem, ksztaltem I kolorem 
z poza szyb owocal'ni, niestety, tylko 'W te 
dni, w które nie .śwU;tują: żydzi. ' Zebyś by~, 
c~łowieku, najbardziej- spragniony owocn, 
~Ie dQstanlesz go w mieście Łodzi inaczej, 
Jak 'v 'sklepie utrzymYwanym przez izrae· 
litów; 'a je§li zaś w dni świą.teczne starego 
~akbnu zajdzi!lSz do ' jednego, jedynego ni~
zydow'skiego sklepn, który tutaj owoce 
t'tż.Jllla, mnsisz zgodzić się na to, co ci da
dzą, gdyz i tam bi'ak dowozu opnstos~ł 
koszyki, a za to, co otrzymasz w drodze 
laski, zapłacić ci przyjdzie słono, bardzo 
słono; bo podwoj9ną. prawie zwykłą cenę. 
D1,aczego w Łodzi żydzi tylko utrzymnją 
Sklepy z owocami, to jest pytanie, nad któ· 
rem zastanowić się warto. Dlaczego wogÓ
le, dowóz owoców, towarów, wszystkie prą.· 
Wie sprawy życia ludzkiego, wstrzymaqe 
6'1 podczas świąt ŻYdowskicb. i ulegają. z .... 
stoJowi, jest to drugie pytanie, )lad któri 
z~ów warto zastanowić się tlIugo i uw -

k
llie, Tylu jest rozbitków materyalnyc, 
tórzy nIe wiedzą. co zrobić ze sobą, & m 

gą śmialo koukurować na wszystkich tyqb 
polach! Zamiast łamać ręce i wyczeklw&6 
~Rnny z ii1eba, wyrzekać na losy I 'luda!, 
me zawadziłoby ~pl'óbówać sił swoich w 
tych kierUnkach,' które przedstawiaj" jesz· 
cze wiele pola do działania. ·Zamiast pchać 

rają. się uatychmiast obedrzeć blitniego ze .Czy też ja me mam takich plam i skaz, .Gdyby nasze panie były murzynkami, nie
sk6ry. Podwyższanie ceu, arogapcya nie· a jeżeli nie mam, w jaki sposób powinie· wą.tpliwie dla przesadzenia. natUl'y, posypy
zrównana tych panów, którzy zaledwie ra· nem ich unikać? " Takie wejście w same- wałyby twarze węglem", a winnem miej
czą. mówić z kupują.cymi, zraża do nich i go siebie, to już wiele. A przynosj ta .En· scu: . Kobiety dopóty będą. wiodły niewol· 
odstręcza. Niewolno potargować się o ce- cyklopedyllo" dużo zdrowyeh zdań i myśli , niczy żywot, dopóki z powierzchni ziemi 
nę , choć nie powiedziano ci, że w tym skle- któremi w dowcipny sposób cbłoszcze wa- nie . znikną.: mOM i fortepiany." Oj, te for
pie sil-' cllny stałe. Pan sprzedają.cy o ta· dy wieku, obyczajów, jednostek i społe- tepianyl Kaleczą. one uszy, rozdzierają. ner
kie przestępstwo obraża się śmiertelnie i czeństwa. Przytoczmy parę wyją.tków te· wy, tworzą. z dziewczynek histeryczki, z 
ma jedną na ustach odpowiedź: go wydawnictwa, o którem już wzmianko· chłopców rozkapryszoue istoty. Biedny dzie-

- Wolno panu nie kupić; ja tam nie zu· wala kronika naszego pisma. i które przed- ciak, pozbawiony talentu, ślęczący cały 
bozeję przez te marne parę groszy. stawia się w taki sposób, że można prze· dzień nad ksią.żką., zmuszony jest jeszcze 

Tymczasem ' dzieje się przeciwnie. Pan powiadać mn przyszłość. Coprawda, u nas godziny, które mógłby użyć na zabawę i 
kupiec ubożeje, I to bardzo prędko. Zale· wszelkie przepowiednie, a szczególniej szczę- pr~echadzk~ trawić nad instrumentem o· 
dwie sklep założył, jnż na nim bankrutuje. ~liwe horoskopy nie sprawdzają. się, cho· pornym i trudnym do opa.nowania. Piszę 
Te kilka groszy stanowią. sumy, a psujący ciażby tylko dla tradycyjnego w opozycyi się zupełnie na zdanie . Encyklopedyi"\ do· 
się towar pomnaża je na. deficyty, aż póki zamiłowania. Fałszyw:ym prorokom wprll<W- dając ze swej strony, że zniknęłyby w wlę· 
nie nasŁ4pi 'bankructwo. Na pytauie: dzie nie ucinają. języka, bo gdyby t ak 1'0' kszej części z powierzchni ziemi choroby 

- Więc wolisz pan, aby ci towar zgnił, biono, wszyscy obywale krajn obudziliby nerwowe, gdyby nie torturowano lnilzkOllci 
niż odstąpić cokolwiek od ceny? się pewnego ranka bez tego hałaśliwego dźwiękami, a raczej brzdą.kaniem na. forte· 

Pan kupiec odpowiada: organu-a cóżby wtencza.s robili adwokaci, pianie. Co z~ do mody, pozwolę sobie, ja-
- Wolę. Niech się zepsuje raczej, niż kt(lrym .Encyklopedya" poświęca dług). 0- ko prawy dziennikarz, przeprowadzić ma.-

gdybym miał na nim tracić. sobny artykuł? Uczyliby się chyba bronić leńką. polemikę z .humorem", w obronie 
Oto wysoce rozwinięta logika. spraw na migi, co o wiele utrudniłoby 8y- płci słabej. Jeieli kobiety trzymają. się ści· 
Dopra.wdy, że te i tym podobne stosun· stem podchwytywania przeciwnika i opie- śle mody, winni są temu tylko mężczyzni. 

ki ludzlde nadają się niezmiernie do hUJno, ranie obrony na zręcznych omówienia"-h. Na balu, w teatrze, na scenie, na ulicy I 
resld. W samą. porę zaczęła wychodzić Co robiłyby niewiasty, zajmują.ce się ważną. w domu, kobieŁa u.branl\. niemodnie nie· 
Enoyklopedya. hnmoru" , wydawnictwo p. czynnogcią. kładzenia palca między drzwi, podoba. się; unikają j ej , z przykro§cirl po· 

WOlowskIego, l jeżeli tak dalej pójdzie, nie lub nosa. w sprawy cudze, II< wszystko przy ka.zują. się w jej towarzystwie. Żadu z 
zbraknie nigdy tematu tej encyklopedyi. pomocy języka. Co robiłaby wreszcie pu- przyjaciółek nie obejrzy tak szczegółowo, 
.R1dent1o cllliigat mores" , powiada przy- bliczność bez aktorów, których tak miło z krytycznem zacięciem, tualety swej towa.
slo vie; daj Boże, aby .Humor" je ziścił, słnchać, zwłaszcza, gdy umieją I'olę i do· rzyszki, jak to czyni mąż, brat, a uwet 
Zmniej8zyłAby się może liczba rzemieślni· brze ją. wygłaszają.. Do tycl:t dzieci sztuki ojciec. Mężczyzni obecnie decydują, co jest 
ków, nie pllnuJą.cych terminn; muiej byłoby powr6cę jeszcze, a tymczasem dotrzymuję modnem, a co nie, a jeśli im się jan strój 
lekcew&tących swe obowią.zki; mniej najem· przyrzeczenia i przytaczam kilka wyj,tków nie podoba., jednym wyrazem: .najmodniej· 
illitów, za. których najmujący muszą odl'a- z .Encyklopedyi", opatrzonych własnemi szy", zyskuje się ich milczenie przynajmniej, 
bill.~ cZYl1no~cl; mniej wreszcie. zwierzchni- komentarzami. I tak: .Pierwszym na kuli jeżeli już nie uznanie. Tak wielkJj. potęgę 
!tów, l.raktuJ'Icych podwładnych · gorzej niż ziemskiej dziennika.rzem był Kain, on to posiada. to słowo. Kobiecie ubranej podhig 
czworonogów. Każdy, kto przejrzalby się bowiem pierwszy wszczą.ł polemikę ze swo· żu:rna.lu, chętniej daleko nadskakuje aię, s,
W zwierciadle .Encyklopedyi", nie uwie- im przeciwnikiem w przekonaniach, Ablem". systuje i spełnia te WlIIyatltie drobue to-



DZIENNIK ŁóDZKI. 

Przemysł. 
- "Wiestuik lI.nansow" ogłasza, że Naj

wyżej zatwierdzonem IV dniu 14 lipca. 1889 
roku 'postanowieniem komitetu ministr6w, 

Z MIASTA i OKOLICY. 
czyn samobójstwa późnll nocą, gdyż jeszcze I krzyźa ów. DOl:ument ten jest -;-
o godzinie 10 widziano go chodzllCego po dowodem w sporze o słowiluiskie lub l\Jln 
ulicy Piotrkowskiej, przy której zamieszki- mańskie pochodzeuie astronoma. ger. 
wał pod ).j 521, * Wilnie odkryto nowe falszerstwo ill 

dozwolono towarzystwu "Za.wiercie" nabyll (-) Na onegdajsze", ogólnem zebraniu 
przędzalnię bawelny w Zawierciu, należącą stowarzyszonych człouków kasy przemy
do poddanych pruskich braci Bernarda i słowców łódzkich, w obecności p. policmaj
Adolfa Giusbe!'gów ~ wypnścill w tym celu stra miasta Łodzi odbytem, większością 
4,500 sztuk dodatkoWych' akcyj na og6lną głosów wybrani zostali na Teprezentantów 
sumę ' 1,125,000 rubli po dawnej cenie, to kasy pp.: Koustanty Płachecki, Augnst 
jest po 250 rubli za akcyę. Za każdą z Teschich, Otto Goldammer , Adolf Otto, 
nowowypuszczonych akcyj nabywca tako- Henry Kadlett, Franciszek Fischer, Ro
wej obowiązimy jest wnieśll, oprócz ceny bert Fałzmann, Ludwik Ranke, Karol 
nominalnej, jeszcze premię, równającą się Mogk. 

(-) Podrzucone dzieci". Do mieszka· net 15 i 20 kopiejkowych. FahrYksno. 
nia kawalerskiego pp. X. weszła onegdaj ich, Bogusławskiego, dymisyouowauego ~ ~ 
o godzinie 8 rano jakaś kobieta i zosta- czera wojskowego, Slld skazał na ciężk" 
wiwszy owinięte w poduszkę niemowlę, roboty i pOlibawienie praw'. le 

części kapitału zapasowego przypadającej .(-) Filia pocztowa. Dowiadujemy się, 
według ostatniego bilansu na każdą z do- że kilku mieszkańc6w Starego-Miasta i Ba
tychczas wypuszczonych akcyj towarzystwa. łut zamierza wystąpill z...podaniem do wla
Premie w ten spos6b zebrane użyte bęaą dzy odnośnej o ntworzenie w dzielnicy sta..
na zwiększenie kapitałn zapasowego. romiejskiej stacyi pocztowej. Ze względów 

- ,,Kuryer codzienny" donosi, że pro- na znaczne trudności w wysyłaniu i odbie
jekt przeniesienia na. Now/} Pragę walcow- raniu korespondencyj z biura pocztowego, 
ni żełaza na. Koszykach ma być przedsta- oddal9nego od powyższych dzielnic, filia te
wiany akcyonaryuszom na najbliższem ze- goż biura byłaby bardzo pożyteczną. 
llranfu. 

.1' - Przeby wający stale w Rosyi p. Eu- (-) Nowl!- fabryka wyrobów pasamoni-
geliiu~z S.l.ęIJIliewski zwrócił się w tych cznych ma stanąć w osadzie Konstant y
dniatJ . !lo prezydenta m. Warszawy z li- n6w; budowa jej rozpocznie się podobno_ 
stownem zapyts~iem, czyją wlasnollcią był w roku przyszłym. Zalożycielami fabry)d, 
f'!fsp\oatowany lllegdyś ogl'ód z drzewami jak nam donoszą, będzie towarzystwo ak
morwowęlni, i czy nie możnaby wydzierża. cyjne zagraniczne. 
wi~. owego ogrodn na rok jeden sposobem (-) P. Br. WlIkoszewskl, fotograJ tu-
próby. tejszy, wyjechal za granicę w celu zbada-

_ Na początku rokU przysiłego, jak nia najnoW'szych postęp6w w sztuce foto· 
donosi "Km'yer codzienny", będzie sprze· graficznej i zastosowania takowych w za
dan) browar parowy przy ulicy Żórawiej, kładzie swoini. 
będący własno cią p. Antoniego Boenischa. (- ) Pan policmajster m. Łodzi pocią
Pose~ya, na kt6rlti mieści się browar, zaj- gnął onegdaj do odpowiedzialności sądowej 
m)lje 16,736 łokci kwadr. i oszacowaną dwu wła§cicieli szynków za nie-~amknię-
jęst dQ licytacyi na sumę 90,000 rs. cie zakładów ]lO godzinie 10 wi eczorem. 

• -" Wiestnik #nllnsow" o~łasta Najwy- C-) Na miejsce portyera jakie wakowa-
żej zatwierdzone w d. 11 lipca r . b. post",- ło w jedn j z tntejszych f~brj'k zgłosi~o 
nowienie Komitetu ministr6w zezwalające się w przeciagu dwu dul aż 32' kandyda-
na ,jntworzenie towarzystwa . udziatowego tów. . 
dl,a ek~~loata(l.yi .pokładów ' węgla k~mien-" .(- ) Od grzy~ów kupiouj'ch na targu tu
n~go . I mnych. mmerał6w 'Y zag.rębl.u dd· teJsz11?' zachor.owały trzy osoby w pewnej 
llIe~lem , tudZJ, z alil handlu teml mmera- rodzime l'obotwczej. ' 
lami i ich przetworami, pod' firmą . Golu- (-) Na polowaniu około Lućmierza za 
bowsk,ie ,bęrestqwo.bo.goduchowskie towa- Zgierzem, jeden z myśliwych, p. K. K., po
rzystw9 przemysłowo-górnicze" . Kapitał strzelił w nogę 14-1etniego chłopca, syna 
zakla~owy ł.?warzystwa. oznaczono na wło~cianilla ze-- wsi Lhćmierza. 
l,200;óOO rubla. (-) Ofiara melancholii. Mieszkaniec tu-

- I "IV "Zbiorze praw i ]'ozpol'ządzeli tejszy, Roman Matiuszek, przechod7.ąc o go
l:z~aowych" ogłoszouo n~ta\l,'ę nowo za- dzinie 6 rano we czwartek, około stawu 
tWI rdzonego "wo:onowskiego towarzystw~ sCheiblllro"wsjtiego przy ulicy Widzewskiej, 
]l1'zeU)y' lowo-gól"ll!cze~o" . 1f~. eksploatacYl zauważył pływającego w wodzie trupa. 

zbiegła. Dziecko oddano na wychowanie. 
(-) Kradzież. Mieszkaniec DL Warszawy, 

niejaki A. Ł., skradł z lokalu p. Karola 
Wenelta towar wartujllCY rs. ~OO, z któ
rym go jednak zaaresztowano. 

(-) .Kradzieże. NiejaJ-a _J. Z. skradła 
w sklepie Suchera Lewkowicza palto war
tości rs. 8. 

Nusonowi Ajzenbergowi ukradł A. K. 
zegarek wartnjący rs. 10. -

lckowi eumanowi niewiadomi złudzieje 
skradli towarJl na SUl11ę rs. 180. 

f-l Wróżbita. We wsi Nowo·Ohoiny za
mieszkał niejaki 1'. M., uchodzący za "'róż
bitę, który odgaduje, gdzie się znajduj/} 
kradzione rzeczy. Wrózbitę tłumnie od
wiedzają łatwowierni, płacąc mu PQ 15 kop. 
od wróżby. 

(-) Z Bałut. Kilku obywateli naszych 
stara się o oświetlenie latarniami naftowe
mi niektórych części Bałut. Ruch budowla
ny tego roku o!lznaczał się ożywieniem; sta
nęło kilkanaście domów drewnianych i mu
rowanych. Jednemu z tutejszych młyna· 
rzy skradziono 1,500 rubli. Z obawy przed 
złodziejami, młynarz ukrywał pienil}dze pod 
beczką w dziedzińcu, lecz podpatrzyli go 
czeladnicy i pieniądze zabrali. Temusame
mu młynarzowi służąca wytoczyła proces 
o ... alimenty. Przed sądem młynarz wyma
wiał się od winy, lecz opinia znajomych 
była przeciwko niemu, a jako dowód do
brych i blisklch StoSlUlk6w ze służącą przy
pominano, że rozbiła mu ona flaszkę na 
głowie, 

(-) Teatr łódzkI. Dzig w teatrze Ta· 
lia daną będzie melodyjna operetka "Śmie
ciuszek.' 

Jutro, w tymżesamym teatrze powtórzo
nym będzie melodramat "Sulall1ita", ze 
śpiewami i tańcami. . 

Najbliższą nowością w repertuarze ko
medyi, ma byll 1,,Fernllnda" W. Sardou, 
w repertuarze operetki- Camargo. 

KRO N I K A. 
., ppkł~~pw r.udy. n.lledZlan~J I mnych IV gu· Gdy go .przy pomocy przechodniów ze sta-
b~rn\ ołoweckieJ. KapItał. towarzystWa wu wYCl~nął, oknzało się, że jest to Ka- Warsżawa.' • 

, OJmaczono na 1,500,0?0 rubl~. • roI Wajgeld; robotnik, liczący około 56 lat. _ Towarzystwo dqbroczynności krząta 
, -: Gazeta, "1J~zak d~1I0111, . że w Kaglz, Nieboszczyk pracował w fabryce p. Sztaj- się już okolo urządzeuia bazam na rzecz 

mam.e, \y obwo~lzle karskim, nad rzeką Ara- gerta, lec,z. z. powodu choroby ręld, od je_O ubogich, przed świętami Bożego Narodze· 

~~~a1~rioW. llIedawno bogate Jlokła(ly do- ~~t;.stfv ~~~~i~}~i~!:s~~~:liz~~'~~z~f I~~: ni~ W ' ;'egułaminie warszawskiej ' straży 
v Ubezpieczen.ia. . ' . lancholijne usposobienio i często wpadał w ogniowej zajdą pewne zmiany. Zaprowa-

, - Według IOfo\'macYJ ,.Kuryera codZleu- zadumę, w której pozostawał po całych dzone będą odpowiednie sygnały na cza
nego" projekt założenia II warszawsl.1ego dniach, nie odzY'vając się do nikogo i nie towniach dla oznaczenia w możliwie do
towarz'ystwa ubezpieczeń na życie," jest ruszając się z miejsca. W środę o godzinie kładnem przybliżeniu miejsca po~aru i 
bliskim UI'z!\czywi tnienia. 16 wieczorem Wajgeld ~apytawszy żony, czy wieJe innych: 

., przygotowala ona ubranie żałobne, wyda- _ Jeden 1. przemysłowclhv zamierza 
lil się z mieszkania. Wecllug wszelkiego sprowadzać stale do Warszawy . suchary 

~c'=i'"",,,=,,,,,,,=~"!""=~rr,=,,,,,,=~~~-:p;;I,,,·a,;;w,!j(!p~p;;,od;;,o;,;b;,;,ie;;;lI;.;·s;;;t,;,;w,:;;a,l,,' -in;:i;;,es;;;z;;;c;,zę~ś;;li~'w~y~s;:;p~e,;;:lng z mąki kukurydzowej ; wyrabiane "w pie· 
war1.ys 'e .grzeczności, oz jakiemi męi!czy- Każą im występowa~ w sześćdziesięciu karniach gHberni, chersońskiej. Such"l"y' 
zna odnosi się do pici pięknąj. Modna, !lwie-o rodzajach sztuki: . ..być dramatycznymi te J;IIaj~ być tańsze od chleba. PierWSZY 
tna suknia onieśmiela mężczy,znę. komikl\lłłi, tenorami, baletnikami i sko~ t!'ansport nie miał pokupu, . 
). ~zuj~ już grady.g-miertelnych pocisków, czkll:mi n~ linie. Oddałają ich bez wy- - Stl\tki p.a.rowe przywożą do Wars~· 
.1~kleUlI :unie O~$ypllJe ró~ ·męslli. . Oburze· powledzema . terll)iml, nie troszcząc się wy mn6stwj) o,,:,oców z ogrod6r po~ozo· 
m.e rnęzów nI~ma . gran U), " ale .J~ ' nos~ę o. to, czy ~1.'łJą śl'odki do życia, lub czy n~ch. w do!e W~ły: W tych ,d"!ll.ach .przy-. 

. fOIa.no: "Abll~gat: . Pod gl·ad.em W]ę~ ' ~ąh Ule' odr~ncl!J innych propoliycyj dl~ dła pe. WIeZiono ~Ikadzlesląt beczek Śhwek. 
ppCI~'kÓW stOję Illewzrusr.o.rir ! zastanawiam l wue~o JUŻ. nap~r miejsca. -Służbie wy- - Saski ogród ma być uporządkowany 
Ślę n1l;d , tern, Ja~ to W dZlsle~szycti cz.as~ch po~vla~1l: SIę ~Ilejsce na kwartał, a przy_o I upiększony. ., . 
mtodzlez szkolllJ\ prędko tloJrzewa I Jak . najmnIej na miesiąc naprzód ale służba co - W'. 1 <8obotę odbyło SIę pośwlęceme szó
ćwiczy' się . .. IV 'zaglądauiu w oczy prze· innego, a. co innego znów' aktor . Niech stej szwalni dla dziewcząt urządzopej przy. 
chodzącym. ulic,! damom. Wiek elektl'y- idzie żebrać I Oni też ze swej strony pła- ochronie na ulicy Przedokopowej. 
czgości i pary-c6ż w tem dziwnego? 1'0 cą pięknem za nadobne i to najczęściej ci ; ' - Kroniki warszawskie notuj~ kilka wy· 

J' całkiem zre~z.tlł 'nie,winua roz:yw~a, nie IZ kt?rrn.'i IJaD dyrektor był w na.ilepszej pad~6w samobójstw.. Po.zba~iI.i sllf ży~ia: 
przeszkadza'. IC a OlC uczyć SIę \lIedbale, pi·zYJazru. Łączą się ze sobą przeciw nie. Feliks Wyrzy,kowskl, lakIernik l Deptowlcz, 
~o do~r'y uczeń / myśli. pow~żnie i zosta.wia mn., tworz'ł t?warzy:stwa w towarzystwie; tapice!· . . W h.otelu :Saskim usi~owala ode· 
zle wychowanym WletrzDlkom powyzsze dając rady naJzgubmejsze dla kierownIka brać sobie zyCie aktorka, M. ŚWlatowska . 

,roZl'y'wki. We wszystkich ucywilizowa· nierzadko podstawiają nogę najserdeczuiej~ - W fabryce lamp PlXlgpr&ł\iego wy
hych Itrajach kobietajest szanowanąi nieśmie seillu",' a gdy"ten urząllzi "klapę" mówi ac hyto kradzież, której dopus~czaij się, w 
jej nikt zaczepi~, bo wie, .że śmiałka .uka. j~zykiem' . teatralnym, wyrastają na jego przecią.gu ośmiu I~iesięcy, robotni~y: ~nk 
rano~y n~tyc~mlll;St. . {lJ nas przysł~wlOw,~ culpłem Jeszcze ciele na nowych panów I Choruk. SkradZIOny towar obhczaJą na 
rycersko~il objawll1 SIę w spos6b, Jakiego dyrektórów. W taki sposób rozbito się 1,000 rs. , ." . j'l • 

pow.stydziłby: się prosty wyi'obnik angielski; niejedilO ł.?w~rzystwo pl'owincyonale, 1180 p.eter~~lIr.ll. , , .• ' . . 
lub francnski. ' szkodę sollle I temu co po niem powstało ' - .Milllsteryum spraw wewnętrznych, Jak. 
, Teatr łódzki konkuruje z cyrkiem o wzglę- w taki sposób twoP~y się tandeta teatral~ donoszą petf\rsburskie dzieuJli.k.i, ma w 1"0-

. dy tutejszej publiczności. Ten ostatni, jak- 1Ia. i proletaryat artystyczny. ku bieżącym ugrł1Pować wiadomości dokła-_ 
ko!wiek n~e jest pierwszorz~uym . elll'opej- ' Ińótny 'koniec uajćzęściej jest udziałem ~ne o liczbie . przybYWających i wyjeżdża
skiur cyt'klem, posiada IIp'leclez wIeJe ~a- a~tora. Za pracę eiężką, za stargane zdro- Jących .cudzoZle~~w, o . nabY'van'yc~ przez 
rurtkó\\' d~brego cy,rku; p~zedewszy:stbem Wie, za życie nędzy z dnia na dzielI, rzad- ?IC~ weruchomosCI!\ch I o ł'odzaJu Ich za
~adn~ kOIll~, dobrą, szkołę l.azdy, dZlel_ny:ch ko ~ar~zo oztocone protnykiem sławy ~ na- JęCIa. . ., 
Jeźdźców? JIL~ 'pA~. GabereJ I ~I'ęezne, s~la· d1;leJą Jutl'll., cz.eka. go szpi~ł, jedyna za- - Stano~vlsko. re"tot'a do:paekielfo. um
Ie woltyzet'Jd. NIe potrzebUję zapewlIlać, plata. POCIeSZCII! się przyna.jmniej syno- wersytetu, J3k pISze ; "~owoJe wremla , bę·. 
te największell1 powodzeuielll cieszą się ' wie muzy. Wasza przyszla siedziba 'ule- dzie w przyszłości obsadzane na mocy nomi
clowny! tak m~ędzy rzeszą dzieci jak i do· gnie prawdopodobnie reformie ' w odżywia- nacyi, a nie z wy.borów, jak do~d. . . 
roslyml. Błazenstwo zawsze popłaca. Szko· nlu cltOI'yC"h . l ie będzieoie dostawa.ć tych- - llSenats. wled9mosl" zamIeszczają h· 
da wie~ka, że tej zasa~y '~ ni~ tt-zyma. się satnych potraw co ~szyscy, ale każdy st~ 3~ osób , po~hodzenia polskiego i: nie-_ 
p. KośCleleckl, który choClaz lIle moze uskar- Z WSB otrzyma pOŻyWienie z przepisu do" ,mlecklego, uwollllonych od ruskiego poddań-
żaćsię na publiczność, miałby jeszcze większe ktora, właściwe w danej . chorobie i od \lo- stwa! V 
p'owodzeme, gdyby schlebiał jej gustom. wiednie jej" IJI·7.ebiegowi. Nie będą to wpraw- Przyczynek do życi orylu Kopernika. 
~e źart .na. stronę. P~bliczność tutejsza dzi~ 'lIlarcepany, ale także nieszpitałllY W P~lplinie znalezio~o dokument, ~t?rym 
7, upragDleńlew oczekUje sztuk nowych, kłelk, którym . karmiono wszystkich cho- prowillcyał .krakowskI l\&konn dommikań· 
~torem i te.au: łódzki obiecuje j/}: U1:a~zyć. r.ych bez wyją.tku. Sądząc, że ukazawszy ski~o o. Zar~ba, ~l"zyjJ!luj~ rodziców }fi. 
Stare sztukI D1ebardzo przypadają Jej do W8Jll tę błog/} perespektywę zasłu$ylem kołaJa KoperDlkA"l!lkołllja I Barbarę, oraz 
gu tu, czemu' się uie dziwię. Ja sam nie ua waszą dozgonną wdzj(',cz~oiić. Zapew- ich dzieci, dą uczestnictwa w duchownych 
lubię często pow5arzającyclI się potraw. niwsz.y!lię () niej, polecam wam, abyście dobrodziejstwach zakonu. Kopernikowie 
Skoro rzecz o teatrze, powiem słów kilka przeczytali rzecz o aktorach w "Ency- nie zgłosili się o tosamo do dollliru1tanów 
o aktorach w ogólno ·ci. Biedne to 84 ofia- k'lope~yj hUmoru." toruń!kich, , kt6ry~h.mieli 11' Jllł8iedztwie, 
ry. Dyrektorzy rzucają nimi jM: pilką.. f AIJtlegut , p'onieważ ci, znani hyli z przycllylnolcl dla 

ROZMAITOŚCI. 

j( W Berlinie trzech gimnllZistów targnę/. 
się na własne ~ycie. Dwóęh padło na miejscu 
meci, cil:1ko ranny, 1e1'y w szpitalu. przy: 
czyn, ~lLIDob6jstwa miało być wstrz)'lll&lIie 
promocY'. 
. X . B1lety..z życzeniami JlOc..w:o<!ziny, imie

mny I ~ 'p. utywane s, obecnie w Anglii I 

naklejaoemi na papierze roślinami z ziellli 
świ~tej . AutentycznoŚć pochodzenia roślin 10 •• 

si bIć poświądCZODa przez "PtJlistina FlOra! 
Comp." , . 

X Cesarzowa Elżbieta austryacka i CÓr. 
ka jej, arcyl<si~~niczka W8lerya, napisaly dzie. 
lo p, t. .Jesień na poludniu" . Narzeczonv 
ksl~tniczki, arqksillie Franciszek Salwator ~ 
zdobił dzieło to wlClllnoręcznemi rysunkami. ' 

X Traged.ya rodzinna. Łuć Mikolow, syn 
zamO'lllel!o WlllŚnlaka ze Staregd Siola pod 

Lwowem, wróciw •• y z wojska, chciał si~ 02e
nić i ton~ wprowadzić do chaty rodzicielskiej. 
Rodzice nie zgodzili 8i~ na to, gdy t Łuć był 
gwałtowny i swarz'łCY się, zatlIdali więc, a by 
przystał do innej chaty. Łuć tedy pewnej 
nocy, gdy rod>ice spać si~ pokładli, podpalił 
... budowania a nas~pnie rzucil się z noiem 
na matk~ i siostrę. Matka i siostra, pokale
czone uszły, n Łnć, usłyszawszy nadbieg&j\
cych ludzi, powiesił si~ " płonllcej chacie. 
Ojciec z pastuchem zgin~1i w plomieąiach. 

X Pod śl\legiem. W okolicy lnsbrąku " 
g6ra<;h zaskoczeni zostali ., przez śniety~ ,trzej 
podrótni, których 9Puścili nl841umięnni prze. 
wodniey. Cudem prawie usm śoJierąi, dowlókł. 
szy 8i~ ostatkiC/D sil. wyczerpani z głodu i 
zimna, do najbliiszej doliny. I, 

X Dywany kosztowne ofiarowała w po
darunku kołonia grecl<'! '!' Smyrnie nast~pcr 
tronu greckiego. Dywany Ąrobione są, z wełny 
angorskiej, a pracuje jeszcze nad ich wykoń
czeniem 50 najlepszych robotnic • miasta 
Ousakion, slynnego wyrobami kobierców. Jeden 
z nich wuy 550 f., drugi 50pi cdlngości maj~ 
po 12 i 13 metljÓw, szerokości i 9 i 10 m. 
Jeden. jest częr1fony z kolorowemi kwiatami, 
drugi biały z arabeskami. . 

X Rzekę podziemną odkryto w departa· 
mencie Sot pod Miers, przyczem znaleziono 
prześliczne groty, 7 je'tior i 32 wodospady. 
Przypuszczaj Ił, te rzeka ta wpada do Dordog
ne i zasila jedno- I: ,wielkich 1rpdel pod SI. 
Denis-Martel. 

X W Ind,yach północno.zachodnich ludność 
utywa, jako pokarmu rośliny "Calligonum'. 
Kwiat tej rośliny sMy do przyprawy potraw 
i je ko jarzyna; robią, te1 z niego ciastk-o 
Przechol\!&Ć go !Do"na dlugo w glinianem ZlIIO· 

łmiętem naczyńill. . " 
X Oświetlenie elQktrycz!le nobilo w tych 

dniach figla zgromad%ouej w teatrze w Ol .. 
muńcd publicznoŚci. ,w. środku aktu jakiegoś 
WlIt~ajllcego dramatu .retyser graj/lcy jedni 
z gł6wnych rpl musiał j/l przerwać .. aby o· 
świadczyć publiczności, te światło hIldzie n_ 
chwil~ ~one, .pul>liczność Cłe~lIla w ciem· 
ności na ponowIle zapłonięcie lamp, bawi,c 
się doskonale nieoczekiwan, sytaacYll· 

X Ś. p. Augual Lubomę8ki,' pracuj,cy n_ 
polu rolnictwa w W. ks. Poznańskiem, zm_rł 
w d. 26 z. m. w Gnieźnie . 

T E L E li ~ A M Y. 
Kiel 11 pl!.ździern1ka. (Ag: p6łn.). Wczo· 

raj o godzinie 5 'I. po południu admirało· 
wie ,Golz i Knor, marszałek pworu Saecken
dQrf, gene!·alo\yie .: Werder li Kaltenbor, a 
rp.wnież ambasador ruski przy dworze ~er
JiilSkim, hr. Szuwałow, pojechali na "Dler
żawę" , aby przedstawi.ć ęię .Najjaśniej~ze· 
mu Pallu .• Dierżawa" stoj ąca, naprzecIw' 
ko ogrodu pałacowfl8'o, była oświetlona ele
ktrycznie. Wieczo[ęm na p:pierżawle" był 
zastawiony obiad, galowy, na który, otrzy· 
mały zaproszenie wyżej wzmiankowane o' 
Boby. Port, bulwar, warsztaty ok:ręto~e, 
most Barbarossy i; statki wojel,me nienuec' 
kie j angielskie ośw~etlone były ełektrycz' 
noflcią. O godziJlie .9 min. 50 'warta hono' 
rowa ze sztandarem i muzyką stanęła n3 
mollcie Bar.baros~y. J~dnocześnie wyszły 
wojska, które usta will się miały szga.lers· 
mi, ,Bulwar i ł1lice. ~'oiły się od tłum?~· 
O godZInie 11 ' min. 25 wieczorem NaJ)&
śn,JeJszy ,.Pan i Wielki' Książę Jerzy.A!e
ksandrowicz w tow"rzy~tw1e generał-a~lu
tautów i os6ll pozostają«;ych przy NaJJII
ślliejszych ! Osobach odpłynęli na łódce ~ 
nDietżawy" do mostu hesseń~kieg~, ską. 
udali się pieszo pomiędzy wOJskanu ."s~~ 
',v,ionemi w szpałery na dworzec koleJo\\ll' 
Nl!J.j&Śniejszy Pan opszedł przy dźwię~sC I 
hytnnu narodowego straż ~onor~wą. Llczn~ 
publiczność z p0l\Z&n<\wawem Witała C~iIl 
skieg9 Gościa, O godzinie 12 miu. 3 pOCIąg 
dwórski wyruszył i' dworca. 



Nr 231. DZIENN1K ŁóDZKI. 

Klei, 11 października. (Ag. p.). Wczoraj I 67.20, połycw l1llIka 4t /, • 18!lO r. 9'&.25, 50f0 , & 
krótko po godzinie 4 po połndnin przybył l8IU r. - .. -, t'". 1887. ( . 53.30, ~'Ofo r.nta zło~ 

. ht cesarski Diel'Żawa Gdy wpłyn ł 11~.90, polYezk~ "'Bchodma II e~. M.60, m , 11ll. 
tu Jac . . ą. .y. M.46, 5% liaty zastawu. rnsk •• lOi.30, 50f0 pa
do wewnętrznego portu, wszystkie statki .yczka pr.miow. z IBM rokn 170.25, takaż z 1866 
wojenne, w . tej li~bie. i eskarda angielska, r . 156.00, akey. drogi żel. warsza,!,sko-.wie~.ński.j 
salutowały I na Wielkich masztach wywie- 206.00, ak~ye krsdyto .... anstry,eki. 163.25, aklly. 
'1 ruską flagę wojenną. ",nu:,,,skiego bankn ~d!0w~o -.-, dyakoato-

SJ y d ń 11 -~._, ik (A półn) "ego -.-, dy8konto m ..... cki.go b8J1l<n państwa 
Wie e , p~ern a. g. .. 3", prywatn. 3'1.'1,. 

~lIgly wyj&Z~ księcia FerdJ?lada KobUl:- L •• dyn; ll,Pudzi.rn. Poiy~ka .mska. 1889 roku 
skiego Z Sofii wywolał tu rożne pogłoski. II om. 91 /.. '1.'10 Ko ...... !. augi.l.kie 97'(,\. 
"ówią o nieporozumieniach między ksie- Pet~r.b.rg , 11 p.azdz •• mika. Ł6J w .1D1.JBeU 47.00, 
JU • S buł k ki' i Paz.m .. w m. 10.50. :1;,to 7.00. Ow •• s w m. 4.30, 
ciem J tam owem, s ut em Olepowodz6- Konopi. w m. 45.00. Siemie lniane w m. 13.00, 
nis pożyczki. Książę przybył tn incognito, )(gła. 
widział się z Naczewiczem i z matką księ- Berll. , 11 pożdziern. P ... nica 180 -194 na pożd. 
. KlementynA ' 187.00, Ul. kw. ma) 195.75. :1;yto 166-168, na paidz. 
zn~ .. · 168.00, na kw. maj 168.75. 

UverpooI, 9 pożdziernika. Baw.łna. Sprawozdani. 
końcow •. Obr6t 10,000 bel, • tego na sp.kulaen i 
wywóz 1000 bel. Słabi.j. Middling am.rykańska: na 
pożdziemik 5"1" sprzedawoy, D& pudz. liat. 5"/ .. 
DabY'Ncy, na listopad grudzień 541/, .. nabywcy, na 
grudz. otyoz. 5'/. sprzedawcy, na styczeń Inty 5'/, 
nabywcy, nI- Luty ml\UOO 5~/. nabywcy, nIL marl. 
kw. fiu/" nabywcy, na kw. m&j 5"/f' nabywcy, na 
maj c.z;erw. fi"/" cena, ua czerw. hp. 5H / t , sprze-

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Warszawa, 11 patdzi.mika. Wek.le kro tanu u&: 

daway. " 

Berlin (~ d.) 47.00 i~d., 47.37'/" 35 kup.; Londyn 
kro ter. (3 w.) 9.Si3 iąd.; Paryż (10 d.) 38.65 sąd., 
88.42 'I" 351mp.; Wiedeń (8 d.) 8UO ż'!'i. ; 4", li.ty 
likwid. Kr61. Polsko dl1Ź. 87.70 ż'!!l, małe 87.46 
t~d.; 5'1, Iloty •• ka wschodnia II .W. 99.50 iąd.; 4'1. 
poi. wewnętrzna z 1887 r. Bł.10 iąd., 93.90, Bł 
kap.; 50J0 listy zastawne zjemskie I-ej ser. 96.80 
ią4., m .. r. lit, B 95.46 Żąd., 95.20, 25 ~-up. ; 5'10 
listy ••• ta~. lU: Warszawy I 98.50 żłd., li 96.25 
W ., III 9 •. 00 .ad, IV 94.60 " d., 9i.46 kup.; V 
9{.50 żąd., 94AO, aO, 25 kup. Dy.l<onto: Berlin 3Of" 
LolIdyn . 2","" Paryż 3"" Wiedeń i'I., Peter.burg 
5~',", .. W&TtoIlć kUpOllO ~ potr. ~'/Q : listy zaatawne 
Ilemski. 143.8, war ... I • II 13._, ł>Odzl "11.1, hoty 
likwid. 137.2, pei. premiowa l 116.1, II 36.9. 

Hay're. 11 październ. Kawa. good aver&gB Santo8 
no. grudz. 95.25, na marzec 93.25, na maj 93.00, 
Stale. 

New-Yark, 10 paźd&iernika. Bawełna 10'/., .. N. 
Orleani. 10. , 

New-Y.rk, 10 października. Kawa (Fair· Rio) 19.50, 
Rio li 7 low ordinary na paidz. 15.07, n. grudz. 
15.07. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Petersburg, 11 paździ.ru. Weksle ua Londyn 95.95, 

II pożyczka w.chodnia 99'/ .. III pożyezka , .. eho· 
dni. 99" . , }Iożyczb • 188ł r. -.- , i",", li.ty 
zastawne kredyt. ziemskie 149.00, akcye banku ru
skiego dla handlu zagraniczn.go 257.00, petersbur· 
skiego bauku dyskontowego 660, banI.,. między· 
DAl'odowego 54.11/2 1 walszaw3kiego banku dyskonta
wego - . 

MaUebtwa z&warte Vf '.lniu 11 października 
W paraft i kat.lloklej -
W paraft i ewangellcklel-
Starozakonnych -

Berlin, 11 p&Ż<lzieruika. Banknoty mskie zaraz 
210.50, na dostawę 210.00, wck.l. n& Warszawę 
210.00, na P.tersburg kro 209.7p. na P.tersburg 
dl. 207.00, na Londyn kro 20.45'(" na L.ndyu dl. 
~>().26, na Wi.d.ń 171.15, kupony e.lne 3·a3.70, 
5' listy zaatawu. 62.50, 4'1. lilIty likwida.ey·ne 

Z. ar ll w dwu 11 października : 
Katolicy: dzieci do lat 15·tu y.marło 5, \V tej 

liczbie ehlopc6w :-ł, dzie\1fczą.t 2, dorosłych i, 
w tej liczbie m~z/;zyzn I kobiet -. a mia.nowicie: 

Ewangelioy: dzi8l'j do Jat 15--tn ZJuarło 3, w tej 
ticzbie chłopców l, dzie .. e.~t 2, dorosłych 1, 
w tej liczbie mtżczyzn l, kobje~-. a. mianowicie: 

Mich .. ł Labr.nz, lat. n. . 
StarozakoPlni: dzieci do lat 15-tn zmarło -, 

w tej liczbie ch!ope6w -, d.ie""c.ąt - doroa! ~h 

o G Ł - NAJ WrŻEJ ZATWIERDZONE 

towar'zystwo wzajemnego ubezpię 
czenla na życie 

NEW-YORK 
(m:W-YORK LIFE INSURANCE COMPANY), 

założoue w 1845 rolm. 
Kapitał Gwarancyjny, najzupelniej zrealizowany, 

w dnin 1 stycznia 1889 roku : 

r6. :l,fifJ3,ó9ó,OfifJ6. 
,!owarzł'stwn złożyło do Bankn Państwa rs. 500,000 tytułem 

kau~YJ ('! listach pożyczki wewnętrzuej z roku 1887, wartości 
nomma.lneJ 800,000 rs ). 

Towar7.ystwo wpłaca miesięcznie do Banku Państwa 
30% olJólnej s umy I:łkładek. otrzymanych z nbezpieezeń, 
w Cesarstwie i Królestwie zawartych ' zaś w końcu roku po do
kładn~m obliczeniu funduSzu rezerwo~ego, 'rowarzystwo 'dopłaca 
resztuJącą kwotę. 

Fundusz gwarancyjny i zyski, są WYŁĄCZNĄ WŁASNOŚ
CIĄ ubezpieczonych. 
. " ' ypJ:ata ube zpieczonych kapital'ów następn
Je a.lbo W Dyrekcyi Głównej na Rosyę w Petersbui'gu, Newski 
P~'o~pekt 26, albo w Oddziale Warszawskim, lub też przez ajenta 
mieJscowego. 

Aresztów I)a polisy Towarzystwo nie przyjmuje. 
(Jzynnosi:i 'l'owarzystwa w Cesarstwie i Królestwie po

dlelJlł;j" ustawiczuej KOłł'troli RZ'ldowej. 
Wszelkich objaśnień udziQla Biuro Towarzystwa w Warsza

wie, Plac Saski Nr. 5, a w Łodzi Pasaż Meyera. 

DYREKTOR Głównego Oddziałn na Królllll lwo- Polsiic i Kraj Zachodni 
K. BA.BK.IEłJT~CZ. 

GIówny Ageńt' na Lódź i Okolice • 
C. Laska. 

1646·.Q-3 

o s 

4, w tej liczbi. mpcayn 2, k.bi.t 2, a al .... wioi., ae&el Vlełerl.. Nowak & Kieł." I aufDla 
Frajdla • Lewent&l6w Herek.wicz, lat M, Bajla & W&I'I&&...,. G. Perec • Kaliaa, WolUohll &8 Sta 

P.rla z Pac&nowwch Tusk, lat 60, Sach. r Cuk.r, rsyc, J. Ri.:.!.1 • ReiehenberKa, BagdaMrow • Al, 
lat 80, Dawid D.mbiński, lat 68. Ir.zandropola, E. Thurecht • Chemnitll. 

TELEGRUIY GIBŁDOWI. ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

Giełda Warszawska. 
:1;~dano z końcem gi.łdy 

Z dnia lllZ daia 12 do Łodoi GODZINY i łlINUTY 

Za wekale krotkoler.la.we 
na. B.rlin z. 100 mr. 
na Londyn z. 1 Ł . . 
no. Paryż za 100 er. 
na Wi.deń za 100 8. 

Za papiery pad.tw.w •. 
Li.ty likwidacyjne I(r. Pol. . 
Ruak1. JlOżyczka. wschodnia . 

. 4"10 poż. w.,.nz. r. 1887 . 
Listy , .. t. si.m. S.ryi I . 

., 1.} " V. 
Listy z .. ot. Hl.' War ... Ser. l . 
n" ~" V . Listy za.t. ID. Ło,· ,i Seryi I . 

" II . 
" lU . 

Giełda BerlIńska. 

Banknoty ruskie Z&J'aZ • • 

" "Da dostnw. 
Dy.konto prywotne . 

47.50 
9.63 

38.65 
81.46 

87.70 
99.60 
84.10 
96.80 
95.46 
98.óO 
94.50 

210.50 
210.~ 

sr'.'/t 

I 
47.70 
9.M 

311-75 
<11.70 

87.70 
99.50 
Bł.-
97.-
95.40 
98.50 
94.00 
95.50 
93.50 
93.-

210.60 
210.50 
4'1. 

przych.dz,: 
• Łodoi 

odchodz,: 
przychods. 

do Kolnsaek 
n Skierniewic • 

nWars"WJ' 
tt Aleksandrowa 
" P iotrkowa 
n Gn.nicy 
Ił Sosnowca 
" TOm&8SOWa • 

, "Bdna 
"Iw&ngT. }IW'U. 
nDtl>ro...,. D • •• : 

" Petersburga . 
" Koskw, 
" Wiednia • 
" Krakowa 
n Wrocław& 

n Berlina 

81401 101151 41 35 816~ t830 

6 1~ 7/45 106 5!55 130 

8' ł6 7 10 215 70:) łUI 
81~ ł 32 81~ 

1106 .~ tO 20 
1 35 840 

9 52 346 tO 26 l2 ti 
2 26 .- HO 
245 .37 HO 

10 15 tłO 
2 01 H8 .- 958 
8 U 102 

101 OS 
11 23 

ii 32 75 ł 37 
527 752 
I t8 1016 

6M 7 Ol 

Mon_ty I blnkooty : Not. nrzęd. Not. nieun. 
Imperyaly i p6łimperyaly .~d. pl. 
(Emisyj 17 grudnia 1885 rokn) 
Półimperyały stare 

uw AGA. Cyfry . Inlosono grubllsJD1 drakiem 
...,.,uaj ł o_ . d godsiny 6-~ wieczorom do go 
dziuy &-ej rano. 

Funty .tarlin. w baukuotach.. " . 
Maffi niemiecki. . . . 47'1. 
~~!V;.~' . b~"kuO~y : : ~.,. 
Warto'ó rubl. kred. Vf złOO. 
I, upony celn.. . . • . . 

LISTA PRZYJEZDNYCH 

Korespondencya prywatna_ 
X. Y. X. Y. Z. List otrzymałem. 

Oczekuję w poniedziałek w mieszkaniu 
swojem od 6-ej do 8-ej wieczorem. Dy
skrecya zachowana. 

lI ote l Polski . Kozłowski zWarOlawy, 
Lnbezna,ja z Kurska, Eft'reim.w • Roatowa, ' P. o. 
Sada ..... !o z guberni Kntajski.j, R. mes. • Ln
dwi sruh. 

1707-1- 1 

z E N I A. 

Niniejszem zawiadamiam Szanowną 

Publiczność miasta Lod.2łi i okolicy, że 
powróciłam już z Paryżu, jednocześ-

nie polecam . 
iwłeio 6J.1rowtuJ~onll tr' .... port 

nqjł'"ow·~lIC" 

PARYSKICH MATERYALOW 
na suknie, okrycia i t. p. 

wyborze l po cenach u
miarkowanych. 

E. Roder, 
ul. Złelołła Nr. ~6$!!:. 

naprzeciw nowej 

r
ff. %---Z..[Z_%_~~-:i-;~_Z_Z_Z_Z1 

lURSU WSKlEGO MAGAZYN U i FABRYKI ~ IIWl'końl:zam 
, WY1WBÓ \V JUBILERSKICH ~ ;~.~,:~;~n;~lnn;~ch. 

Ił .I. 0, BatJina ~ r. ~ w lODZI, ulica PI.trkowaka Nr. 39, .bok cukleral Wuslehl bego. Ilł'u~llie:mol§ci 

~
. Zawiadamia Sz. PubJiezno§ć, iż właściciel magazynu wró- &.l 

Clwszy z kilko miesięcznej podróży z Kaukazu, Peterlburga i " (nal'hrulhme)11 ksl~ezkO leslłfllMyj11ł, wydan,. 
~ Moskwy zaopatrzył magazyn swój w wielki wybór ~ liI~~~~~~~~~~.I~~I~~=~: mi&s~ Rawy na imię Władysła-

~ naj:!:~!!~!:on!w,6~!~~t!~~~!. ::!!:c:~~:.o_ ,~ W dOmini~z~~~;::mu przez I-J~do-;;;j;;:ZA:RAz-I,~~W~ze~es~~:~~w;d:~~1~yo:ć~~:o1r!7e~~:~_~~r::~ 
M 

Mw w najtańszych cenach. Z czem aię poleca Sz. Publiczności. ~ i 
~ Z głębokim szacunkiem ~M 100 m~cior ZGUBIONO 

l 
.I. O. B 4. D I N. luart~ flO.,,''', 

M Śwl.to .trzy ••• o BRELOKI areb ... pl,taeJ U'uroweJ roboty IM welnie IIU-'IW:YWLDe Z totejllet;O magłMratn, 11& 
"WIEŻA EllEl". l7li1-~~ Piechockiego. La-

~ ~ ! fi! aa.luca r..ecłIce Uoły6 ta 
~_Z_Z_Z:Z:Z':~~Z:Z-ZW'~ W Jlllllał.rr.cle. 1710-1-



DZIENNIK MDZKl. 

GŁOWNY SKŁAD 
• 

WYRQBOW 

Z'AKŁIDÓW' ŻY-RAROO ' SKICH 
. w nowo powiększonym lokalu 

w 7AlBZI, ulwa Plotrkow6ka Nr .. ~4,9 (nowy 6), dom wla6DY. 
. POLEłJ.&: 

Płótna bielone, Kreasy, Rewańtuchy, Drelichy, Worki, Opony, Ręczniki, ścierki, 
Chustki do nosa: płócienne, batystowe, jedwabne, białe i kolorowe. Płótna na 
prześcieradła w jednej szerokości, oraz Prześcieradła pasowane. Przybory do ką
pieli: Płaszcze, Prześcieradła, Ręczniki, Mydlniki. Stołową bieliznę. Obrusy, 
Serwety stołowe, Całe nakrycia na 6, 12, 18 i 24 osób. Serwety do kawy i her
baty, białe, białe ze szlakami, kolorowe ze szlakiem i frędzlą, kanwowe i waflo-

we z odpowiedniemi serwetkami deserowemi. 
Tkaninę kanwowĄ, Madapolarn~ Tyrolskie płótno, Kreasy bawełniane, Piki, Satynki, Brilantyny, Dymki, 
Victoria lavn. Gotową lIieliznę damską i męzką. Pończochy, Skarpetki, Kamzelki do polowania, Spódni
ce włóczkowe, Koszule, Kaftaniki i Spodnie bawełniane, ełniane i jedwabne. Chustki na szyje jedwa
bne, Krawaty, Kapy pikowe, gipiurowe, gobelinowe, rypsowe, pluszowe i adamaszkowe. Kołd~y watowe: 
atłasowe jedwabne, atłasowe wełniane, kaszmirowe i tyftykowe, Kołdry flanelowe i pluszowe, Dery do 
podróży. Tkaniny na obicia mebli, Portiery, Serwety, Chodniki, Firanki dopasowane i na łokcie, Story 

białe, crame, kolorowe ' w wielkim wyborze. 

ł ŻUPEŁNA WYPRZEDAŻ flanelek krajowych i zagranicznych . . 
• r -

I J •• Ceny nadzwyczaj nizkie lecz ściśle stałe I I a. 1708-10-1 

I 

LEON PESZES 
długoletni obro~C& i .doś~iadczon.! pr.awnik, 0llieraj,ąO' się na najlepszych referen-

'laU()mOSlc,I __ -=--:. _______ 1 .yeh s~do~yeh I kupleckich •. przYJI\luJe poszukiwania. .~do ... e i egzekucyjne. mocy 
l<a",nAlall'VI weksl, róz:nycb rewersów, llstów wykonawczym (aen0.l9ranu6 ~HQT.E.i[) i innych 

w IWicclnszct 
(La Faovette do TempIe) 

Opera. komiczna w 3 a.ktach, sto-l l:ireanI6j 
wa P. Burani i E. Humberta, mn"v-lrunncD 

ka A. Messl>~er'a. 
W poniedziałek, dnia 14 

SZULAMIS Zaginęła 
Córka ..,. ero~olim.,y kSI~~eezk. legl~ymaeyjDa, .~dana 

tutejszego magIstratu na lIDię 
Melodramat. w 4. ~ta~h (ę obrlf,- dysława Fryc. Łaskawy 
zaeh), ze śpiewalDl l tancalDl, przez zechce złożyć takową vi mal!'1BtJ.·IL-IQA>n, 
A. Goldfa.dena, tłómaczył Iz, Bern a-B, cie. 

- . 
W NIEDZ1ELĘ, dnia 27-go października 1889rokn 

jedyny KONCERT 
nadwornej ' śpiewaczki dworów Prusldego 

i Austryackiego 

PAULlNY LUCC! 
Ze współudziałem 

nadwornego śpiewała, ~woru Szwedzkiego 

p. FILIPA FORSTEIN 
i pi&nisty 

p. GOTT"OlDA KNAUTHA. 
!lir Bilety SIł do nabyci& w KSIĘG4R~rr R. SZATKE. 

1693-8-3 

żądań w Łodzi i calem Cesarstwie i Królestwie. 

ac;r- bez wszelkich z góry k08złów leoz na swoje wlasne .,dowe I 
U' egzekucyjne koszta. 

Łódź, ulica Piotrkow"a dąm Xoatenl1erg .. li 256 (24 nowy) vi. a vis Krns.h. 
& Ender. 1281-24-19 

, Tabela wygranych 
w 2-ym dolu elągolellh\ 3-ej' klasy 153-ej Loteryl klasyeznej. 

Dnia lO-go paźd,ziernJka 1889 rok~. 
.. ~ :JD Ił Tabela tymczasowa nienr.~dowa. 4."". Jaoma n. Główniejsze wygraM wyszły następulące: Rs. łO,OOO ha XI! 18721. 

Rs, 1l,000 na XIl 4360. Rs. i,OOO na X2 9371. Po 1'8. 500 ,na XUCi 37~O 
18336 22590. Po 1'8. 200 na XRJIi 765 819 8827 898510133 15m 
17460 19606 20325 20488 23096. Po 1'5. 'so na XiXll 682 2074 2717 

IIe1rpoKoBClIllrol 2916 3399 3904 4459 6042 6742 6789 7376 ' 7870 8019 8314 8496 
8824 8844 9340 9700 11928 12678 1417Q 14667 15327 15952 16444 
16487 16863 17162 17259 17404 18818 191;60 20685 21375 21397 

23479. 
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